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Ewangelia Podłag nauki Zbawiciela Pana, faryzeusza nau-
w  „ , . T ® J , * . _ C5*i$t » nie czynią, a my czego uczymy, to i sami

. .w . on « “ : mt6ml Jezus uczniom swoim : Jeśli czynimy. Oni na innych nakładają ciężkie i nieznoś­
nie będzie obfitowała sprawiedliwość wasza więcej niż ne brzemiona, a palcem ich sami nie dotykają: a my
Doktorów zakonnych i Faryzeuszów, nie wnijdziecie co innym każemy, to pierwej sami czyńmy. Oni przy-
do królestwa niebieskiego. Słyszeliście, ii rzeczone kazania Boskie niżej od ludzkich stawią, mniejsze
jl?4 »t3*ry|B» n.ia. b«dziess zabijał: a ktobykolwiek za* rzeczy pełnią, a większe opuszczają, ale my większe
bil, będzie winien sądu. A, ja wam powiadam: ii pierwej zachowujemy, a potem i tamtych opuszczać nie
każdy, który się gniewa na brata swego, będzie winien chciejmy.
A ktoby rzekł bratu swemu .raka : będzie winien rady. Oni wszystko czynią dla chwały ludzkiej, przeto
A ktoby rzekł głupcze: będzie winien ognia piekieł już wzięli zapłatę swoją ale my cokolwiek osynimy,
mgo. Jeśli tedy oflarnjsn dar twój do ołtarza : a to dla Boga samego, dla czci i chwały Jego czyńm’v
tam wspomnisz, ii brat twój ma nieco przeciw tobie : Gdy dajemy jałmużnę niech nie wie lewica nasza,
zostaw tam dar twój przed ołtarzem, a idź pierwej co czyni prawica. Gdy pościmy umyjmy, wypogódź-
pojednać się z bratsoi two.m: a tedy przyszedłszy, my oblicze nasze, aby na nas smutku widać nie
cfiarajesss uar twój. -------------  fcyJo, Amen.

Nauka. —
Jaka to bjła sprawiedliwość faryzeuszów? C j r J j O W 'A
Sprawiedliwość ich okasywała się tylko w nauce CJ W l i n T l U i T  T> A T»T» A T^TT

I w słowach, a nie w uczynkach. Przeto Zbawiciel O W lxy AU jsI J 3 i \  IY I > A ri. Y ,
mówi o nich: Na stolicy Mojżeszowej zasiedli dokto- anmT-nós, r, „  I
rowie i faryzeusze. Cokolwiek wam powiedzą, czyńcie, POWIEŚĆ Z PRZESZŁOŚCI POMORZA
ale nie poatęoujcie według uczynków ich, bo oni mó- NAPISAŁ X. KUJOT. I
wią, ale nie czynią. . dalszy) ;]

Nadto faryzeusze prsekładla nstawy starszych W tsm — o cudo — ciałko, złożone przed cłta- > I
swoich nad przykazania Boże, za eo ich Chrystus Pan rzem poczyna drgać, dziecko zmarła rusza członkami, 1
strofuje teml Błowy: Wyniszczyliście przykazania Boża otwiera powoli cezy, i słabym głosem mówi do nin §
dla ustaw w®szych. wiaety : — matko, Bóg wraca ci córkę 1 — I

Oni przestępowali w Sakonia większe i poważ Któż opisze wzruszenie i zdziwienie zgromadzone- i
niejszc rzeczy, a mniejsza zachowywali z jak aajwięk- go liczcie ludu I Wszyscy upadli na kolana i w roa- 8
azą ścisłością. czulenia chwalili Boga Wszechmogącego. Uazcsęśll ■ 8

Biada wam, powiada Pan Jezus, piśmienni i fary wioną zaś matka porwała wróoocy jej dragi skarb i ns I
zeuaze, którzy dajecie dziesięcinę s anyżu, mięty i głos wlilbiąo Boga, wróciła do dama. 8
kmiru a co większego w Zakonie cpuszozaoJe, jako Gdy się uciszył lud po oudownem zdarzeniu, pod-
sprawiedliwość, miłosierdzie 1 wiarę. Tcć było czynić niósł się ojciec opat na kazalnicy i tsk pnenówij do I
polrreba i onego nie opuszczać. Przytem wszystko zebranych: 8
oni dla t«go czynili, eby ich ludzie widzieli. — Chciałem do was, chrześcijanie, przy aposob- I

Cała ich sprawiedliwość zasadzała się tylko n sv  ncśoi sprowadzenia głowy św. Barbary mówić o efcn- 
uozynkach zewnętrznych. Dia tego Zbawiciel gromi tecznośoi wzywania Świętych, aleó sam Bóg łaskawy ^
ich słowa. Blada wam piśmienni i faryzeusze, iżaścio okazał to nam dobitniej, jakby to wszystkie słowa Anio-
pedobni grobom pobielanem, które zewnątrz są łów zdołały. Dostąpiliśmy łaski, ł,e przed naszemi
piękne, ale wewnątrz pełne kości i wszelakisgo pin cezami spełnił się cud oczywisty. To nas powinno
**StT?‘u . , j.,1 . .  » , , utwierdzić we wterze, która uczy, że zbawienną jest

 ̂Nakoniec sprawiedliwość ich ręce tylko, a nie rzeczą udawać się do miłosierdzia Boskiego za pomc-
myśli hamowała, bo mniemali ża do niozego więcej cą Święty oh. Sw. Barbara, której męczeńską głowę
nie byli obowiązani, tyiko aby się wstrzymać od ze- mamy przad sobą na ołtarzu, wysłużyła sobie u Boga
wnętrzaych ałyoh czynów, aie w myślach i żądaniach tę łaskę, że może nam wyprosić szczęśliwą śmierć
swoich, grzechu mieć nie chcieli. Wiedzieli np. źasię A dostąpiła tej łaski przez męczeństwo stale ponleaio-’ 8
nia godzi cudzołożyć, kraść, ale mieć żądzę i wolę ne, choć była wątłą tylko dziewicą i wzrosła w aaj-
potajemną na cudzołóstwo lub kradzież, czy na zabicie, większych wygodach. Dla Chrystusa nie zlękła się ani
póki ta żądza do skntka nie przyszła, tego za grzech namów ani gróźb ojca, bogatego obywatela w Niko*
nse medjł, w Azji, ani też biczów i ognia żywego, którym •'

Owćż Zbawiciel bsbz nauczał, że taka sprawiedli- palono jej ciało. Nakoniec okrutny ojciec, który właa-
wośó nie jeBt dostateczną dla dostąpienia królsstwa Ee dziecko stawił przed sąd pogański, nia wzdrygnął
Bożego, ale potrzeba, aby sprawiedliwość nasza była się w zaślepieniu ściąć głowę córki na śmierć skaza- I
obfitszą, i uczynki łapszemi. nej za stałość we wierze Doznaliśmy szczęści*, że



tał głowa święta spoczywa między nami. Połączmy
się wszyscy z miłościwym księciem naBsym, który ml 
powiedział, ła obiera św. Barbarę dla siebie i całego 
dema swego aa szczególną patronkę, by doBtąpió łask- 
szczęśliwej śmierci. Na ten cel odprawi się tu aro 
czyste nsbośeńitwa przez dziewięć dni po sebie na­
stępujących, a przez ten czas święta relikwia wysta­
wiona będzie na uczczenie miernych. —

Tak mówił czcigodny opat, a we wszystkich oczach 
malowaEo się zadowolenie z słów jego, Mo;ły gorące 
poczęły się wznosić do Biga na uproszenie łaski naj­
większej, szczęśliwej śmierci.

Jeszoze śpiewali księża i zakonnicy, at się skoń 
czyło pierwsze nabożeństwo. Powoli opuszczał tłum 
świątynię, by się na drugi dzień stawić na nabożeń­
stwo. Wyszedł taż książę z orszakiem, a za nim du 
chowkńatwo.

Gdy kościelny, po dawania jąo klaczami na znak* 
ź® zamyka kościół, doszedł do ostatniego filaru, wy 
sunął się z clenia ostatni pobożny, dorastający już 
chłopiec. Zamykając drzwi, spojrzał neń kosoldny.
Obłopczyna, we wwjBkiem ubrrnia, bosy, miał twarz 
miłą, otwartą, a włos jego, na ozol-3 przystrzyżony, 
spadał obficie na plecy. Zaciekawiony spytał go się 
kośoielny':

— Stąd przybyłeś młodzianie ? —
— Jestem z Ram’, odpowiedział patrzący z po­

dziwianiem na murowana ksnsis&ice chłopczyca. Przy 
byłem sa orszakiem książęcym trzymając się opodal 
od zbrojnych, ba nie śmiałem się do nich zbliżyć, ale 
musiałem przecież odprowadzić świętość do Gdańska, 
b.ć u nre, w naszym domie, przez dziesięć lat prze­
bywaj*. —

— A gdzie 'zamierzasz się udać na nocleg ? Mass 
krewnych lub znajomych w Gdańsku ? —

— Nie mam. ’ Prześpię się choć tu, przy wejściu 
do kościoła; nieraz przy bydle jut spałem cocą na 
polu, t> nie lękam się takiego noclegu. Jutra wrócę 
da domu, ba tylko matce powiedziałam o moim za 
ralarze, a w polu robota —

Kardynałowie w Polsce.
Godność kardynalska w Polsce, przez dluisry czas 

nie była udzielana, a tylko niektórzy kardznałowie za 
graniczni otrzymywali pewno dochody z porad dneho- 
Knyeh w Polsce. Pierwszym kardynałem Pniaki był 
Wacław, ksiąźs Lgnfcki Piast, bis kur wrocławski na 
Śląsku, mianowany orze* Urbana VI 1381 r. Wszakże 
uw£ż*ny był on za Niemca i sam za takiego się mirł, 
a nadto godności taj ni® przyjął. Właściwie więc 
pierwszym kardynałem Polskim był Zbigniew Oleśnicki, 
biskup krakowski, kilkakrotnie miaaowRaowany prze* 
kilku papieży, w czasie sohyzray zachodniej, ostatnio 
przew prawowitego papieża Mikołaja V 1449 r. Wy­
wiązał się wówszas spór między nim a prymasom arcy­
biskupem gnieźnieńskim Władysławem Gpcrowskim
0 pierwszeństwo w senacie. Doszła do tego, że kar­
dynał na sejm piotrkowski wr. 1461, nie przybył. Spór 
ostatecznie załatwiony został w ten sposób, że kardynał
1 prymas, każdy innego dnia do senatu mieli praycho 
dzió. Przytam wszystkie prawa, przywileje prymasow­
skie zostały w sile utrzymane, m in. prawo korono 
wania króla i królowej. Szereg dalszych kardynałów 
polskich jeBt następujący: Izydor bulgar. metr kijowski, 
mfanowanowany 28 grudnia 1439 r., Aleksandsr ks. 
Mazowiecki Piast, bp. wydsrski, mianow. 1440 r.. Win

centy Kot, z Dębna, arcybiskup gnieźnieński, miano" 
wany przez Feliksa V, purpu y *'re używał zmarł w Rzy­
mie 1450 r., Fryderyk Jagiellończyk, królewicz polski* 
arcybiskup gnieźnieński 1 biskup krakowski., mian. 
20 września 1493 rM Stanisław Hozjuaz, biskup war 
miński, mian. 1561 r., Jerzy Radziwiłł, biskup wil*ń 
ski, od roku 1591, biskap krakowski mian. 12 grudnia 
1583, Andrzej Batory, opat czerwiński, bratanek króla, 
mian. 1584 r., Berdnsrd Maciejowski, biskap krakow 
ski, mian. 1604 r., Jan Olbracht, królewicz polski, 
biskup warmiński i krzkewskl. mian. 1633 r., Jan Ka­
zimierz, późniejszy król polski mianowany 1646 r., 
później arcybiskup gnieźnieński i prymas, Jan Kazi 
mierz Denhcf, poseł polski w Rzymie, op&t mogilski, 
mianowany 2 września 1686 r., Jan Aleksander L pski.. 
biskup krakowski, mian. 29 grudnia 1737 r ,  Michał 
Lewicki, arcybiskup lwowski, cbrz. grecko katoh, mian.. 
1856 r,, Mieczysław Ledócfcowaki, arcybiskup gnieź­
nieński, mianowany 1872 r., Włodzimierz 0/.&cti bi 
skup Solomlny in. p. inf. raku. 1882 r., Albin Dana 
jewski, księża biskup Dunajewski książę biskup kra­
kowski, miau., 1890 r., Syiwestsr Sembratowioz, arcy- 
bia up lwowski obrz. grecko katol, mianow. 1895 
Jan Knisź na Kozielska-Puzyna, książę biskup kra 
ko weki, mian. 1901 r.

■ W odrodzonej Polsce mianow*ł Ojciec św. Bess- 
dykt XV, kardynałami J, E. Ks, Arcybiskupa Kakow 
skiego i Ks. Arcybiskupa Dalbnra, obseni# zaś Ojciec 
św. Pius XI mianował - Ks. Prymasa Hlonda.

Stan duchowieństwa 
katolickiego

oraz innych w yznań w  P o lsce .

Wobso tu i ówdzie pojawiających się pogłosek 
szczególnie z obozu socjalistycznego, że Kościół kato 
Haki zbyt silnia obciąża foudite; naszego państwa warta, 
zapoznać sle z faktyczaemi wydatkami, jakie Polaka 
ponosi ns, utrzymanie wszystkich kościołów-.

Według preliminarza budżetowego Rsaczypospo 
lit*j, j&fccteż i Sejmu SI. na r k 1927/28 roczne wy 
Ustki na utny manie wszystkich kościołów w Polsce,, 
wynoszą okrągłe 215 raljoaa złotych, czyli prawie 1 
prac. wszystkich wydatków budżetowych. Jeśli po 
równa się usługi, jakie szczególnie Kościół katolicki 
państwu i narodowi oddaje, wydatsk ten jest tak mi­
nimalny, że absolutni a ufa może służyć jako argument 
do walki z Kościołem. Księża nasi, a szczególnie w 
miastach wikariusz® w wielkiej części należą do naj­
gorzej opłacanych pracowników umysłowych i ducho­
wych.

Stan liczebny naszego duchowieństwa katolickiego 
w Polsce pod koniec roku 1925 był następujący: 
Kardynałów posiadaliśmy 2, arcybiskupów 5, biskupów 
17, biskupó^-sufrEgaaów 21, członków ks pitni kate­
dralnych ikoleglackicb (kanoników) 357, urzędników 
konsystorskich 152, prefasorów aaminarjów 198, pro­
fesorów zakładów tsologfceaych 26, proboszczó w 6525, 
rektorów kościołów filjainych 368, wikarjnszy 2 829, 
alumnów 2772, zakonników 528 — razem 13.792.

Z tego było : obrządku łacińskiego 11 tys. 309.. 
greoko-rumuńskiego 2426, ormiańskiego 62.

Poszczególne diecezje miały następującą llośó księ­
ży katolickich i alumnów:

Gnieźnieńsko Paznańska 1031. Chełmińska 481, 
Śląska 407, Włocławska 676, Warszawska 761, Pioo 
ka 574, Sandomierska 49g, Lubelska 594, Podlaska.
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566, Łódźka 898, 'Wileńska 689, Łomżyńska 446, 
Pińska 814, Lwowska 835, Przemyska 545, Lacka 
253, Krakowska 699, Tarnowska 575, Kielecka 488, 
Częstochowska 378, Lwowska graokao-rumuńska 558 
Stanisławowska rusińsks 573, Lwowska ormiańska 62, 
— rajem 13.792.

Ponieważ wszystkich obywateli katolików, a takie 
i grecko katolików w Polsce jest okrągłe 21 miljfinów, 
przeto jodan ksiądz katolicki przypada na okrągłe 1910 
katolików.

Duchownych wyznania ewangiellcfco augsburskiego 
jest w Polsce 213. w ozem pastorów parafjalnych i lii • 
jalnych 186. Duchownych wyznania ew&ngielloko- 
ormowaaego jest 32, wyznania staro laterskiego 8,
wyznania unijnego 303 Razom zatsra wszystkich du 
chownysh wyznania ewangielicklego jsst 546.

Ciemnota.
Niemal codziennie dsją się słyszeć takie utyski­

wania.
Cc z tą pogoda się dzieje! Jsassze nigdy 

tollej nie byk. Ta i ie j tejglaisi ludzie nie pamiętają
Ccprswda riuna czemu się dziwić, ie najstarsi 

nic pamiętają, przede ludzie ca starość tracą pamięć, 
gdyby było inaczej, nspewoo opowiedzieliby nam i o 
śniegu r  llpcu i o gradzie w maren i o przymrozkach 
w ms ju, o deszczach i pewodsi&cb, o seszy, trwającej 
miesiące m i Co tu dużo gadrć. Kiimst pozostał ta* 
Mm jak był, a jeżeli nawet są w nim zmiany, wynikłe 
ss® fitił gs przechylania sl§ osi nssiego gkbu, to dis 
zaobserwowania ich trzeba tysięcy lat.'

Zdawałoby się, że jest to oczywista dla każdego 
inteligentnego tiłowleka. Tymczasem —• nie:

— Jeszcze nigdy takiej aury nie było. Kto wie... 
dawniej 1 radjs nia było.

Słowo rzucona. Tu I owdzie gmina uchwaliła, by 
nie pczwalgć zakładać ,rad,aK ns chałupach. Tu 1 
owdzie chłopstwo zniszczyło we dworach anteny. Raz 
nawet doszło do rozlewu krwi, gdy zapalony radjeman 
nauczyciel bronił swego aparatu przed tłumem.

Radjo sprowadza deszcz 1 zimno!
Nie dziwić się chłopstwu, ais nawet inteligencja 

Eaczyna wierzyć tej dzikiej bzdurze. W swoim czasie, 
gdy w głębi Rosji ułożono pierwszy tor kolejowy i 
ukazał się na nim pociąg, pędzący z zawrotną szyb 
kością 15 tu kilometrów na godzinę. — bardzo częste 
były wypadki, ża do toru Bzly całe procesja z popem 
na czele, niosącym wedj święconą. Tłumy oslemi 
dniami czyhały na pociąg, a gdy się tan zbliżał, pop kro- 
pił go zawzięcie. Tak, ca wszelki wypadek — a nuż 
pomoże..

Ależ to było w ciemnej Rosji kilkadziesiąt lat 
wstecz 1

Z nieufnych spojrzeć, rzucanych na radjo, człowiek 
musię się śmiać, ale., i rumienić za nie. Tern baidziej 
Se — powtarzam — co raz częściej spotykamy się z 
tą niedorzeczną podejrzliwością nawet w sferach ludzi 
wykształconych.

Ct, chociażby, leży przedemną list agronoma, czło 
wieka z wyższuni studiami, który zapytuje rełakoję, 
ile prewda jest w oskarżaniu radja,

„...bu z drugiej strony istotnie dawniej rad ja nie 
było".

Tak, drogi panie, nie było radjr, samolotów, ma­
szynek do golenia i cbeiętyoh włosów niewiast. Gdy

tylko się zjawiły, zaraz zepiułajsię pagoda, rozlały rzea^ 
a w Japonji wybuchło nawet trzęsienia ziemi. —

O. HR ZAN.

Tajemnicze widmo.
W pobliża miejscowości leczniczej Bad N&uheim 

w Niemczech znajduje się miasteczko Frfedberg, słyn­
na ze starodawnego zamku książąt heskich, zbudowa­
nego na szczątkach ruin rzymskich.

Zamek ten jest obeonie przedmiotem zaintereso­
wania splrytyetów. Z Anglji, Francji i Niemiec zjeż­
dżają do Friedbergu badacza czwartego wymiaru, aby 
rozwikłać dziwną zagadkę. W zamku pojawiła się 
para carska. Służba zeznaje, iż stale między godziną 
11 a 12 w nęoy zjawia się w ogrodzie zamkowym 
zamordowany car roiyjskl wraz z swą małżonką Zja­
wy przechodzą się po alejach, siadają na kamiennych 
ławeczkach i kinezą swą wędrówkę w altanie, obroś­
niętej bluszczem.

Zamek Friedbarg był miejecam urodzenia ostat­
niej carowej. Tam przyszła na świat źcna Mikołaja
II. w muraoh tych spędziła swą młidość i, będąc już 
carową, chętnie wraesła do miejsca, gdre spędziła 
dzieciństwo. Poraź ostatni bawiła tam carowa wraz 
ze swym mężem w reku 1911.

Ds te chwili przsbywa jeszcze w zamku służba* 
która posługiwała carskiej parze. Stary burgrabia 
pokazuje sypialnię carowej, urządzoną tak, jak była 
w roku 1911, podczas ostatniego pobytu pary cargk/ej.

W toj właśnie sypiała! pojawiła się poraź pierw- 
szy sjawa bladej, wiotkiej kobiety. Było to w kilka 
tygodni po wymordowaniu rodziny cesarskiej. Długo- 
letoi zarządca zamku nio ro;glas«bł jednak o tern. 
Sprawa naorala drpiero mgłogdy sluiba i robot­
nicy ujrzeli na własne oazy cesarza i cesarzową.

Wedle opowiadań świadków, para cesarska, zacho­
wując się z wielką godnością, nh strasry ludzi, nie 
hałasuje, kos przesuwa się po komnatach i alejach, 
prowadząc z stbą cichą rozmowę.

Witaminy.
Nauka o w itam inach, zastosow an a  przy w y­

pieku ch leba I przyrządzaniu potraw .

Witaminy jedoe są w zieleni roślin, inne — w or­
ganizmach zwierzęcych, gdzie odkładają się w tłusz­
czu, inięsła i organach wewnętrznych. W jajach znaj­
dują ęię w żółtku; mleko wiosną i latem zawiera wię­
cej witamin* gdyż to zalety od passy krów. Z tego 
samego powodu masło wiosną i latem jest hog&teze 
w witaminy.

Choroby, powstające a braku witsmfn, nazywają 
się awitaminozami; wywdują stopniowe chudnięcie, 
brak apetytu, upadek sił. Wielka jest śmiertelność 
niemowląt, karmionych mlekiem matek, chorych na 
awitaminozy (akorbnt, groźlice, rachityzm, beri-beri 
w Japonji) lub mlekiem atarylizowanem, pezbawionem 
witamin.

Konserwy jarzynowe, rybne i mięsne są pozba 
wionę witamin i zmuszeni niemi eię żywić żołnierze, 
żeglarie, niekiedy więźniowie zapadają na skorbut, 
niezmiernie wyniszczającą organizm horobę, wyraża- 
jącą się w anemji, krwawieniu dziąseł, wypadaniu 
zębów, wybroczyn krwawych skóry i* śluzówek. Uiy*



de pokarmów świeżych, surowych jarzyn i owoców 
o.drazu zwycięża te choro by s Ameryka i Aaglja oce­
ńmy doniosłość praktyczną teorji witaminowej, odkrytej 
przez Polaka. Wielkie laboratorja fizjoiogji i ohsmji 
organicznej doświadczalnej opracowały tam normy 
wartości witaminowych, niezbędnyoh dla otrzymania 
równowagi fizjologicsnej w organiźmie człowieka. Wpro* 
wadzono powszechnie wypiek pieczywa z mąki pełno* 
ziarnistej, mniej białej niż nasza pszenna mąka, lecz 
za to nie pozbawionej warstwy witaminowej, znajdu­
jącej się w korze ziarna pod jago najbardziej zewnę­
trzną łuską.

W szkołach powszechnych i średnich wielkie po­
glądowe tablica pouczają młodzież o znaczenie pokar­
mów wartościowych dla normalnego rozwoju i życia 
ludzkiego; w restauracjach 5 barach, przy jadłospisach, 
obok cen znajdują się wyrażona w cyfrach tabelki, 
objaśniające wartość witaminową i cieplikową poker< 
mów, umożliwiając najmniej uświadomionym nawet 
konsumentom orjaatowania się w pożywnośoi zama­
wianych potraw.

ile szpitali jest w kraju ?
Wedle ostatnio sporządzonego spisu w poszcze­

gólnych województwach, na terenie aałej Polaki znajdnje 
się ogółem 684 szpitale o 47.187 łóżkach, oraz 22 szpi­
tale, psychiatryczne o 10,126 łóżkach. W liczbie szpi- 
t li ogólnych państwowych jest 22 szpitali komunal­
nych 297, społecznych 208, prywatnych 70 i należących 
do eejmików powiatowych 38. W liczbie szpitali psy­
chiatrycznych 4 są państwowa, 8 komunalnych, 4 spo­
łeczne i 6 prywatnych. gj|

Wedicg województw, stan szpitalnictwa najlepiej 
przedstawia Bię w woj. Poznańskie, które posiada 74 
szpitali, dalej idzie woj. Śląskie 65 szpitali, woj. Kie­
leckie 50, woj. Warszawskie 48., m. stół. Warszawa 
43, woj. ŁSizkie 43., wojl Lubelskie 41! woj. Biało­
stockie 4: woj. Pomorskie 3 8 , woj. Krakowskie 33., 
woj. Wileń&kia 32,, woj. Wołyńskie 32 , woj LwoWBkie 
24, woj. Poleskie 2. woj. Staniaławsk-e 18. woj. Nowa- 
grodzkie 17, woj. Tarnopolskie 14.

Oryginalny samobójca.
P o w ies ił s ię  w  pozycji ukrzyżow anego.

W Berlinie zaszedł wypadek niezwykle oryginalne­
go samobójstwa, która ma chyba niewiele sobie podob­
nych w dziejach kryminalistyki światowej. Oto 28 letni 
Willy Riesmann, as u czy ciel, w przystąpią obłędu reli­
gijnego powiesił Bię na ścianie swej malej willi w 
Karlshorst w pozycji ukrzyżowanego. Żona denata 
dostrzegła go zupełnie obnażonego, wiszącego w ten 
sposób, żs rozłożone ręce przywiązane były do dwóch 
wybitych w ścianie domu gwoździ. Dła doprowadzenia 
siebie do takiej pozycji musiał Riesmann użyć skomli- 
kowanego aparatu ze sznurków i dopiero pc odpawisd 
nim przyjęcia pomyślanej pozycji odrzucił uderzeniem 
nogi ławeczkę, na której stał, i zawisł. Samobójca 
był wychowankiem klasztoru katolickiego na Górnym 
Śląsku.

Przed rokiem przybył do Barlina, gdzie się ożenił. 
Względy materjslne nie" mogły być przyczyną samo 
bójstwa, gdyż R:esmann był względnie zamożnym. 
Jest rzeczą możliwą, żs powodem do samobójstwa było 
niezadowolenie rędziny samobójcy z powodu ożenku 
jego z ewangaliczką.

Rekord macierzyństwa-
100-1 e tn ia  papuga zn iosła  jajko.

Niesłychane było zdumienie dyrektora londyńskiego 
ogrodu zoologicznej w Regenta Parku, gdy mu do­
niesiono, źa „01dBiU“ zniosła jajko.

Było ta tam większą niespodzianką, 1) imię ta 
należy do papugi, którą dotąd wszyscy uważali za 
samca, a 2) ptak ten liczy z całą pewnością przeszło 
IGO lat wieku, co stanowi w danym wypadku rekord 
macierzyństwa.

I jest to naprawdę jajka papugi, a nie „kaczki* 
dziennikarskiej!

Czyszczenie dywanów.
(Z porad praktycznych.)

W śnieżną zimę łatwo jest dobrze, gruntownie wy 
czyścić dywany. WjtymC8lu dywan wynosi się na dwór przy 
lekkim mrozie ^kładzie go prawą stroną na czysty śnieg, 
a po lewej trzepie się mocno. Wytrzepana w ten spo­
sób z ozęści kurzu, przenosi się dywan na inne miejsce, 
znów na czysty śnieg i powtarza się na ten sam zabieg 
Po rsz trzeci kładzie się dywan na śuieg, na lewą 
stronę i trzepie lekko po prawej i wreszcie po raz 
czwarty trzepis się go tak, jak za pierwszym razsm 
i oozyśoiwszy twardą szczotką lub miotełką zs śniegu, 
niesie do mieszkania. Ten sposób czyszczenia dywanów 
jest lepszy nawet cd reklamowanych sposobów czysz­
czenia za pomocą specjalnych odkurzaczy mechanicz­
nych, ssących kurz. Dlatego taż każda gosposia, nawet 
pośiadająca w domu odkurzacz mechaniczny, powinna 
w zimie dokładnie wytrzepać swoje dywany ns śniegu.

W inne miesiąca i w czasie zimy besśniełncj, do 
brze się czyszczą dywany sa pomocą kwaśna] kapusty. 
Najprzód należy dywan dobrze wytrrepaó,*następnie 
rozłożyć starannie na podłodze, wsiąść garść wyżętej 
mocno kapusty kwaszonej i wycierać a!ą dywan ża po­
mocą szczotki. Gdy kapusta się zbrudzl, wziąć czystej 
i postępować w tan spasób, *ż przy wycieraniu czysta 
kapusta nie będzie się więcej brudziła.

W ten sam sposób można ozyśjió ciemniejsze dy 
wsny za pomocą liści cd herbaty.

Ponadto mężni jeszcze wytrzapans dobrza dywany 
czyścić za pomocą wody, do która] dolewa się ial 
miaku (8 łyżek na wiadro wody). Maczać w taj wo • 
dzie twardą szczotkę i czyścić raz przy rasie.

Wesoły kącik.
Straszliw a zem sta .

— Zosia mnie podle cbszczekeła. Ale zemściłem 
się na niej, oj zemściłem.

— Jakieś się zemściła?
— Poszłam z nią wczoraj do kapeluszciozki i we­

dług mojej rady kupiła sobie nowy kapelusz.

Redaktor odpowiedzialny: Łncjan Kosidewski w Chojnicach. 
— Drukiem i .nakładem drukarni’ „Dziennika Pomorskiego11 

w Chojnicach.


